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W i a d o m o ś c i  K  r  a  j  o  w  js.

—  W i l n o .  _

, p o n i e d z i a ł e k )  dn ia  21  t, m . ,  z u r o c z y -  
j l °sc ią  o b c h o d z o n y  b y ł  dz i eń  W y s o k i c h  I m i e n i n ,  

UGo C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K l ę c i a  
k s a r z k v ,  1CZA K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  / e g o  

Ks a r s k i k y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i a z e c i a  K o n -  
' n t e g o  N i k o ł a j e w j c z a  i J e y  C e s a r s k i e y  W ' y * 

s o k o ś c ,  W i e l k i e y  X i ę ?.n y  H e l e n y  P a w ł ó w r y .

w e  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a c h  o d p r a w i ł o  się 
*|ab o z e ń s tw o  i ś p i e w a n e  b y ł o  T e  D eum i W i e ­

ń c e m  d o m y  m ia s ta  b y ł y  o św ie con e .

S a n k i-P etersb u rg , dn ia  i5  m aja .
(1 Gaiety Sanktpetersburskiey.)

U t r z y m a n o  tu  w i a do mo śc i  n as tę p u j ąc e  O po* 
r ° Zy  J EG() C e s a i i s k i e y  Mośc i :  „Dz i ś  zraria,  d . 3

,  aj'i> N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o Ść r a c z y ł  p r z y -  
}c  do F d i s a h e t g r a d u .  P o p s u t e  od d ł u g i c h  desz-  
*° w  dr o g i  b a r d z o  u t r u d n i ł y  po d ró ż .  N i e p r z e l i -  

0f ’JtJ8 m n ó z t w o  iudu ,  zg r o m a d z o n e g o  tu  z m ie ys c  
0 i cznych ,  aż eb y  og lą dać  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a -  

*A’ Nap e ł n ia ło  u l ice,  k l ó r e m i  J e g o  C e s a r s k a  M a ść  
j ^ N e ż d z a ł .  O god z i n ie  t r z e c i e y  z p o łu d n ia  C e s a r z  

GOjioic r a c z y ł  o b e y r z e ć  t r ze c i  k o r p u s  r e z e r w o w y  
Jazdy, s k ł a d a j ą c y  się z w o y s k  o s i e d lo n y c h  3 d y w i -  
*yi K i r y s y e r ó tv i 5 t e y  d y w i z y i  U k r a i ń s k i e y  U ła -  
« ow ,  tu d z ie ż  ze c z t e r e c h  r o t  k o n n e y  A r t y l l e r y i .  
» sz ys t k ie  te w o y e k a  są w z u p e ł n y m  k o m p le c i e .

yjaśni ło  się p o c h m u r n e  n iebo ,  a to j e dno  już 
£  U c z y n i ł o  się do w s p a n i a ło ś c i  tego w i d o k u .  
v Ai'JAŚNiKYSZY C e s a r z  Jegom ość  w ie l c e  b y ł  z a d o ­
w o lo ny  s z y k o w n o ś c i ą  t y c h  w o y sk  i p i ę kn o śc ią  kon i  
u 0 o, t e n *e k o r p u s  odbęd z ie  o b r o t y '  wo v« k o w e ,  
seń sk a111 ^ EG0 C e s a r s k a  M o ś ć  w y je d z ie  do W o ź n e -

^ V i a r o j u o s GI  O  D Z I A Ł A N I A C H  W O J E N N Y C H

t f ye[ %  z j e s i e ń  J e n e ra ła  M a r s z a lk a  Polnego  
^  r_a, W ittgensteiria , potl d. 4 m aja  o t r z y m a - 
x^, p r ze z  J e g o  C e s a r s k a  Mość d. 6, w czasie ba- 

• nia  iN a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  i i  'm ieście  T ira s-

Uj ^ rzednia st raż 6go k o rp u s u  piechoty,  pod naczel- 
c wem J e n e r a ł  majora Barona  H e y s m a ra ,  zajęła 

B i v l k ’ u ^ a re s t» 3° zeszłego kwie tn ia .  T a k  
jap i 6 ^ 0 'uszenie ,  uprzedz i wszy nayście n ie przy -  
8*e'n zar' ^ ° ' va^0 stolicę Wołoszczyzny  od spusto-
p r ‘ai n a m i e r z o n e g o  przez  T u r k ó w .  Mie szkańcy  
Sz c j  woyska nasze z nayżywszemi okazami uczuć 
Je rf*y radości ,  a Met ro po l i t a  Wołoszczyzny  z ca- 
gt^, dc how ieńs t wem spotka ł  je z h łogos ławień-  
Wił*!?’-* I301®®1 w kościele M et ro p o l i t a ln y m  o dp ra -  

dziękczynne  do Pana  Boga modły,  
i w f w *e r d zH B r a i ł ó w  juz opasana o d d .  29 k w ie t .  
Odl*Ẑ Sl-^'e P rzy S ° t °w aw cze  d o ie y  s z tu rm u  roboty  
P f T » *  z pośpiechem.  A r t y l lerya  burząca  
\ \  } }y , (k Ł maja, a po p-zyjeździe J eg*.  C e s a r s k i  e y  
c z a  S° Ki>sui  W i e l k i e g o  X i k c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i -  
Ł - sp o d z ie w a n e g o  w dniu  5, zapewne już można 
C EsZ,e P rzy ktĘpić do N a y w y ż e y  poleconego Jego  
k t ó reHSKIKr • ^ iS0K0SCI 87' tIJ,‘rnu tey t w i e r d z y ,  
^°Hio^ Sa*’n ' z°n,  podług  wszys tk ich  ze br anych  wia -  
*zka)'S l . r .̂zo ies t  szczupły  i z uzbrojonemi  m i e ­

lcam i  n ie  przechodzi  3,000 ludzi .  Od dnia

przybl iżen ia  się w oysk  naszych  do JBraiłowa n ie ­
przy j ac ie l  ro b i ł  z tw ie rd z y  k i lk a  n i eznaczących  
wyc ieczek ,  k tó re  wszystkie b y ły  od pa r t e  z w i e l k ą  
jego s t ratą ,  zas ługujących  zaś na u w a g ę  dzia łań  ni® 
było .

W ite b sk , dnia  2  m a ja .
N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n ­

d r a  F i  d i i r o w n a  i J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l ­
ka  Xiąźuic zka  M a r y a  N i k o ł a j e w n a ,  dziś o godzi ­
nie i2 po ł udnicwey  raczyły  p rze j echać  szczęśliwi® 
przez miasto W  itebsk,  t r a k te m  do IVJohilewa B ia ­
łoruskiego.  (G .S - P ) 1

Szkłow  dnia 3  m aja .
N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n * 

d r A  F e d e r o w n a  dziś o godzinie 1 i t e y  raczyła  p r z y -  
być  do tniasleczka Szkłowa : po obiedz ie  r aczy ła  
oglądać szkołę żydowską ,  a potem odjecha ła  t r a k t e m  
do Moh i łe wa ,  w pożądanem z d r o w i u  (G. S. JP).

O rsza dnia  4 m aja.
N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n ­

d r a  F e d o r o  w n a  w INaywyższey S w o j j ł y  podróży % 
St.  P e te r sb ur ga  do Odessy,  raczyła  uszczęś l iwić 
tuteysze  miasto prz ybyciem,  k tó re  nas tąp i ło  z n i e ­
w y m o w n ą  radośc ią  mieszkańców d. 2 maja o go­
dzinie 7 wieczorem.  U rz ę d n ic y  miasta i O b y w a ­
tele o c z e k u j ą c y  N  a y j a ś n i e y s z e y  Odwiedz ic ie lk i ,  n a ­
pełnial i  u l i c ę ,  którą  przejeżdżać wypa da ło  J e y  Ck- 
s a r s k i e y  Mości.  W i e l k a  M o n a r c h i n i ,  zgadując 
życzenia ludu,  p r agnącego  cieszyć się widokie m,  
jako M a t k i  w ie r n y c h  poddanych ,  pom imo dnia w i l ­
gotnego,  raczyła  przejeżdżać powoli  przez miasto W 
pojeździe o tw a r ty m ,  i odpo wiad ać  uk łonien iem g ł o ­
w y  wi ta jącemu J e y  C e s a r s k ą  Mość lu do wi .  P o  
p r z y b y c i u  zaś do s tacyi  pocz towey,  spotkana  b y ­
ła przez P. Marsza łka  powia towego Arc is zewsk iego  
i p rz epr ow adz on a  do p r z y g o to w a n y c h  p o k o jó w ,k tó ­
re  w spo»ób odznaczający s t a ran iem tegoż M a rsz a łk a  
b y ły  meblowane ,posadzki  usłane k ob ie rcam i ,  a w e y -  
ście p o sc h o d ach u a  wyższe p i ę t r o s u k n e m  pons owem.  
Gospodyni  domu s ta rozakonna ,  E s t e r  Dinena ,  m ia ła  
szczęście of ia rować  c h le b  i sól, co zaszczycone zo­
stało W y s o k i e m  M o n a r s z e m  przyjęc iem mi łośc i-  
wetn  , i J e y  C e s a r s k a  Moś ć raczyła  mieć noc leg  
w ty m  domu. Naza ju trz o godzinie 8 zrana,  n a ­
grodz iwszy gospodynią  domu  Dinenę  p i e rś c ie n ie m  
b r y la n to w y m ,  a posługę,  od O b y w a te l i  p rzezna­
czoną,  i rotę  i nw al idó w,  k tóra  s traż  t rzymała ,  szczo- 
d r ob l iw ie  p ieniędzmi ,  J e y  C e s a r s k a  Mość r a c z y ­
ła  w yjechać  w dalsz.ą drogę  , t r a k te m  do M oh i le -  
w a ,  w pożądanem zdrowi u .  B ędąc  spo tyk aną  w  
mieście przez G re k o  Rossyyskie  i R z y m s k o - K a t o ­
l ick ie  Duchowieńs t wo,  złożone z sześciu r ó ż n y c h  
Zakon ów,  ca ło wać  raczyła  K r z y ż  ś. w każdem 
mieyscu  spotkania.  Nayszczersze D u c h o w ie ń s tw a  
i mieszkańców miasta życzenia szczęśl iwey drogi  d la  
J e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i  i l at  d ług ich ,  tow arz ysz y ­
ł y  wyjazdowi  N a y j a ś n i e Y s z e y  Podróżoey ,  a w r a ­
żenie,  sp ra w io ne  tym Nay wyższym prze jazdem w  
uczuc iach  p rz e p e łn io n y c h  wiernie-  pod dańskieo i  
poświęceniem się t i i l eyszych mieszkańców,  pozo­
stanie nazawszed la  n ich  n iezapomnianem.  ( G. S . j P .)



Owrticz dn ia  2S kw ietn ia .
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie lk i  Xi.po; M i ­

c h a ł  P a w ł o w i c z ,  dziś o godzinie wpół  d o  szósley 
wieczorem,  raczył  przybydź z Mozytza do miasta 
Owrucza w pożądanem zdrowiu,  i w mieszkaniu 
Marszałka powiatowego Ot-/reckiego, Jlo łow ińskle- 
go, raczył mieć obiad, po który m wyjechał  t r a k ­
tem do Żytomierza.  (G. S .P .)

B erdyczów  dnia  2 m aja.
Jego  Ce sahs ka  Mns'ć i Jego  C e s a r s k a  W r -  

sokość, W ie lki  Xiążę M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  raczy­
li przybydź" tlo miasteczka Berdyczewa;  Je go  C e ­
s a r s k a  Mość dziś o godzinie 2 z północy, a Jego  
Cesa. rska  W y s o k o ś ć  d. 29 kwietnia o godzinie 6 
wie czo re m;  i po zmianie koni, raczyl i wyjechać w 
dalszy drogę, w pożądanem zdrowiu.  ( G. S. P .)

D ubossary dn ia  2 m aja .
Jego  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  Xiąze  M i ­

c h a ł  P a w ł o w i c z ,  dziś o godzinie i szey  z po łudnia  
r a c z y ł  p r z y b y d ź  do Dubossar ,  i po zmianie koni* 
u d a ł  się w  dalszy drogę  t r a k t e m  do miasta K i ­
szenie we, w pożądanem zd ro wiu .  ( G .S .P i )

(Journal de S t . P etersbourg).
N a y j a ś n i e y s z y  C esa rz  Jegomość,  z okol iczno­

ści  świeżo zaw ar tego  t r a k t a t u  żeglugi,  pomiędzy  
l lossyą  a Szwecyą ,  r a c z y ł  zaszczycić o r d e r e m  ś. 
A n n y  Iszey  klassy P. B a ro n a  Palm s!je rn a ,  nadzwy* 
czaynego Posła i pełnomocnego min is t ra  K r ó l a  
J m c i  Szwedzkiego  i Norwegskiego ,  p r zy  D w o rz e  
Je go  C e s a r s k i k y  Mości.

— Przez  ukaz pod d. 11 kwie tn ia ,  w-ydany 
do Gabine tu,  Najaśnikyszy  C esa rz  Jegomość p o ru -  
czy ł  w ic e - p r e z y d e u t u w i  tey admi nis t racy i ,  Je ne -  
r a ł - p o r u c z m k o w i ,  Sielaw inoivi, s te r  Gabine tu ,  w 
czasie n iebytuośc i  M in i s t r a  Dam u Jego  C e s a r s k i e t  
Mości .

— Ra dca  tayny  i senator,  TTasilczykow , został  
w e z w a n y  do zasiadania w  p i e r w s z y m  oddziale 5go 
de p a r ta m e n tu  Sena tu.

_  P r z e w i e l e b n y  A r c h i m a n d r y t a  Cyry l l i ,  r e ­
k t o r  A k a d e m i i  K i j ow sk ie y ,  został  m ian ow any Bi ­
s k u p e m  W i k a r y u s z e m  M etro po l i t y  Kijowskiego ,  
na m ieyscu  Pr z e w ie l e b n e g o  M elelego , B is ku pa  
Czig i r ińsk iego ,  k tó r y  się przenos i  na stolicę a r c y ­
b is k u p ią  P e rm sk ą .

— W  ch w i l i  swojego wyjazdu  do woyska ,  
J e n e r a ł  jazdy Xiążę  T ru b eck i zdał  R a d c y  tayne-  
m u  i Sena tor owi ,  H r a b i e m u  Chwastowi, z p o t w i e r ­
dzenia  C e s a r z a  Jegomości ,  d y r e k e y ą  iu te ressów 
to w a r z y s t w a  o pi ek i  więzień.

N a y w y zs zy  U ka z , d a n y  R ządzącem u  S e n a ­
tow i, dn ia  22 kw ietn ia  w S. P etersburgu .

„ P r a g n ą c  dać wyższemu D u c h o w n e m u  Z a ­
rz ą d o w i  G r e k o - U n i c k i e y  c e r k w i  w Rossyi  uksz ta ł-  
cen ie ,  zupe łn ie  odpowiada jące,  t a k  p r a w d z i w y m  
p o t r zebom  i poż yt kom na le żących  do tego w y z n a ­
n i a  p o d d a n y c h  Naszych,  jako i zasadniczym p r a ­
w o m  i u s ta w om  tey c e rk w i ,  a razem z tem okazać 
do w ó d  życzl iwości  Naskey  k u  D uc h o w ie ń s t w u  G r e -  
k o - U n i c k i e m u  w ogólności i ku  Dos toynemu jego 
Nacze ln ik owi  M et ro pol ic ie  Jozefa towi  B uł h a k o w i ,  
31 o z k a z u j e rn y:

lód)  Dla s p r a w  c e r k w i  G r e k o - U n i c k i c h  w 
R o s s y i ,  u s t a n o w i ć ,  pod  p rezyd encyą  M e t r o p o l i t y  
t y c h  c e r k w i , osobne G re k o - U n i c k i e  D u c h o w n e  
K o l l e g iu m ,  z jednego B is k u p a  i jednego A r c h i m a n -  
d i y t y ,  z naznaczenia N aszego, i c z te re ch  P r o t o j e ­
r e j ó w  z w y b o r u  B i s k u p ó w  Dyeceza lnyc h  i  K o n ­
systorzów. P ł aca  Członkom i K a n c e l l a r y i  t ego K o l ­
leg ium,  a r ó w n i e  i su m m y  na dalsze jego rozcho­
d y  oznaczają się e ta tem,  tu załączonym.  G r e k o -  
U n i c k i e  D u c h o w n e  K o l l e g i u m ,  zawiadując  s p r a -  
w a m i  tey  c e r k w i  w  R o s s y i ,  ma t r o s k l iw ie  p r z e ­
strzegać,  ażeby u s t a w y  jey,  obrzęd s łużby Bożey  
i  ca ły  porządek  c e r k i e w n e g o  rządu,  b y ł  za c h o w y ­
w a n y  od w pr ow adz eni a  ja k i c h k o lw ie k  obcych ,  n ie ­
w ł a ś c i w y c h  G r e c k i m  o b rzęd om obyczajów , na i- 
s to tney  osnowie Dy p lo m a tó w  lbgb r o k u ,  k tó re  p o ­
ło ż y ły  począ t ek  Unii .

l i re )  Na kupienie domu w S. Petersburgu,  dla
przys tojnego umieszczenia cerkwi ,  i dla pomiesz­
kania Metropol i ty  i dalszych Członków i Przędni- 
ków Greko-Pnickiego Kol leg i u m Duchownego, u- 
zy ć: N a y m i ł  o ś c i w i e y danych przez Nas  tetu® 
Kollegium stupiędziesiąt tysięcy rubli:  2re) pienią 
dzy, zebranych na wybudowanie ce rkwi  Greko-b '  
n ickiey w S. Pe tersburgu i tych, które będą wzię­
te z przedaiy zhaydującego się na Wasi l  jewskif0' 
Ostrowie wi2t 'ey  linii pad Nrem 3go domu, na­
leżącego doDepar tamentu Greko-Unickiego.  W  zgl?' 
dem potrzebnych w tem rozporządzeń, dany prz®* 
N a s  dnia dzisieyszego osóhny ukaz Główno*Zarzą- 
dzającemu sprawami duchownemi wyznań cudzo­
ziemskich.

IHc ie)  Zarząd Greko-Unickich Cerkw i  W 
Rossyi ,  pod główną wiedzą Kol legium,  poleci0 
dwóm Zwierzchnictvvom Dyecezalnym,  urządziw­
szy przy nich Sobory Katedralne:  iszy Białoru­
ski w mieście Połocku,  gdzie przemięszkiwa Ar­
cybiskup Połocki G re k o -U n ick i ; 2gi Li łewskh 
w Guberni i  Grodzieriskiey, w powiecie Słonim­
skim, w klasztorze Greko-Unickim Zyrowickinb 
zwyczaynem przemieszkiwaniu Biskupa Brze­
skiego tego wyznania.  Przy każdym mają bydf> 
Konsystorz,  Seminaryum i Szkoła duchowna niż­
sza, a w Połocku  nadto Duchowna Greko-Unic* 
ka Akademija.  Eta ty  tych  Konsystorzów i Szkoli 
av k tórych  dzieci niemajętnych Greko-Unickich 
kapłanów i sług ce rkiewnych,  powiunyr bydź wy­
chowywane bezpłatnie,  będą wślad zatem wyda­
ne. Do tych Soborów Ka tedra lnych ,  dla odpra­
wiania uroczystego nabożeństwa , dla zasiadani® 
w Konsystorzach i dla sprawowania obowiązków 
w Szkołach, naznacza się po sześciu starszych * 
dwónastu młodszych Protojerejów Sohornych. Va 
tego  zaszczytnego stopnia będą wynoszeni  z te- 
raźuieyszych Członków K a p i tu ln y ch  i w powsze­
chności z Duchowieństwa świeckiego Greko -Uo ' '  
ckiego, godni minigt rowie ołtarza, k tórzy doświad­
czeniem udowodni li  poświęcenia się swojego dla 
T ronu i gorliwości o dobro swey Cerkwi  : zna­
kiem dystynkcyi ich stopnia będzie krzyż złoty 
do noszenia na p iers i ach,  i Wszyscy protojere/fi’ 
tak starsi,  jako i młodsi , będą  mieli  osobny 
pensyą,  prócz dochodów, k tóre mieć mogą z da­
nych sobw paraliy. O przedsięwzięciu ś rodków 
należytych , również i o czasie, dla przywiedze- 
nią do wykonania woli N a s z e y ,  względem urzą­
dzenia tych soborńych etatów, będzie dany oi 
N a s  osobny rozkaz Główno-Zarządzającemu spr»' 
wami  Duchownemi obcych wyznań.

IV)  Do dyecezyi Arcybiskupstwa Połocki®' 
go G reko-Unickiego przyłączyć:  1) graniczące * 
Białą-Rusią  powiaty guberni i  Miriskiey: Dziśnien- 
ski, Borysowski ,  Ihutneński,  Bobruyski ,  Rzeczyc- 
ki, Mozyrski,  2re) przyległe do dwóch  ostatnich 
powiatów w gubernii  Wofyńsk iey  Owruck i?  * 
w Ki jowskey Radomyślski,  i 3cie) graniczący t®- 
koż z Białą-R usią w gubąrni i  Kur landzkiey okr.ąjj 
Zelburski ,  gdzie znayduje się sześć ce rkwi  Gre- 
ko-Unickieh;  Li tewską zaś Dyecezyą Greko -Uid '  
cką  złożyć z guberniy  Grodzieriskiey i W i l e ń -  
skiey,  Obwodu Białostockiego i z ce rkwi  Greko- 
Unickich powiatow północnych gubernii  W o ł y 11' 
skiey-. O ce rk wiach  tego w y zn an ia , znaydują- 
cych się w innych powiatach tey gubernii ,  a ró­
wnie  i w Ki jowskiey i w innych , Greko-Unic­
kie  Duchowne Kol legium ma zrobić osobne szcze­
gółowi  rozporządzenie,  ażeby Zw ierzchnictw® 
każdey Dyecezyi z dokładnością znało okrąg swo) 
jey w ładz y ;  Kollegium to ma także postanowi0 
p rawidła  , względem oddania papierów z będą­
cych dotąd Greko-Unick ich Konsystorzów h u o ' 
kiego i Wileńskiego podług przynależytości d° 
Konsystorza Li tewskiego lub Bia łoruskiego,  * 
przedstawić do rozpat rzenia Głównego Zarząd11 
spraw duchownych  obcych wyznań o naznacze­
niu Biskupów W i k a r y a l n y c h  w Dyecezyach* 
Wszy stk ie  znaydujące się w obu Greko-Unickich I 
Dyecezyach klasztory Bazyliańskie podlegają miej ­
scowym Zwierzchnic twom Dyecezalnym i Ko®' 
systorzom. Urowincyal i  Bazyliańscy nie i n acz^

J



czynić rozporządzenia w  zarządzaniu pow ie­
wnych wiedzy swey klasztorów, i odbywać ich

jak za wiedzą i rezo lu cy ą  tych Zwierzch-
• c t 'y. Superyorow ie klasztorów naznaczają się

zmieniają za potwierdzeniem Greko-lJnickiego 
°hegium Duchownego.

Vie) W  kaldey  lfyecezyi , oprócz Semina- 
r Dł*n i Szkot przy Soborach Katedralnych , usta- 
^ovvic niższe Szkoty Duchowne w klasztorach
j  a*yliauskich, mających dostateczne do tego fun- 

o czć;n tez (tany będzie osobny rozkaz Głó- 
ri(j~Zarządzającemu sprawam i Duchownerni ob- 

ych wyznań, ria osnowie opinii, przez Departa- 
ent G reko-U nicki przedst&wiouey.

V lte )  Na utrzymanie Seminaryow z projek- 
j^ 'vaoeini przy nich dwiema nizszemi Szkołami 
^ncliownemi, r.a założenie w Połocku Akademii 

,llchowney, i na dodatkowe podług etatów roz- 
 ̂ iQdy Konsystorzów, zasięgać sposobów z fundu- 
z°w następujących, pozostających bez naznacze- 
la> albo dochodami svyemi przewyższających te- 
aznieysze jego potrzeby:

^ . lód) Z funduszu, zostawionego ukazem 16 gru- 
i8o6 roku  K atedrze  Greko-Unickiey  Połoc-

2re) Z fu n d u sz u , z którego dotąd u trzym y- 
się znoszący się Konsystorz W ileń sk i  ze 

8vvym Suff raganem.
ście) Z funduszu, z k tórego u trzy m y w ał się 

°Sz3cy się Konsystorz Ł u ck i  ze swym Suifra-  
6«0em.
j 4 te) Z funduszów klasztorów Żyrowickiego 
j Jw ruck iego , w k tó rych  zostawuje się potrze- 
J,,a liczba zakonników', w pierwszym dla służby 

^ r k ie w n e y ,  a w drugim dla spraw ow ania obo­
wiązków w znaydującey się tam Szkole Swieckiey 

' v Duchowney, k tó ra  ma bydz założona.
O porządku zarządzania temi funduszami i 

^nadzieleniu ich dochodów G łów ny Zarząd sp raw  
^uchownych obcych wyznań, po zebraniu potrze- 

wiadomości szczegółowych , przedstawi
0 N a s z e t  u w a g i .

E ta t  K ollegium  D uchownego Greko- Unickiego.
Prezydent, M etropolita  G reko-U nick ich  w

ossyi ce rk w i,  prócz dochodów z majątków, jako
^.'“tropolita na r o k .......................................  225o R.

lsVup, także prócz dochodów, jako Bi-
, sk« p .............................................................i 875 R.

■/trchimandryta, prócz dochodów z A rch i-
j n a n d r y i ....................................................... 1200

Protojerejów Sobornych, każdy po . i 5oo R.
r ° k u r o r ...................... ..... ........................... 5ooo R.

J ek r« l a r z ................................................. . . i 5oo R .
-xekutor, k tó ry  jest razem Kassyerem i
A r c h iw a r y u s z e m ....................................... 1000 R.
a O ficyalistów K ancella ry i . . . .  4o4o R . 
a rozchody K aocellaryi . . . . . .  5oo R .

j 8 3ch s t r ó ż ó w ................................................... 54o R .
9 Utrzymanie domu i reperacye w nim . 2Óoo R. 

P rok  u ror  może zaymować i inne obowiązki. 
s .°Zf>stałość z summy kancellaryyskiey zostawuje
• Kollegium, do rozdzielenia pomiędzy odznacza­
n y m i  się pracowitością i zdolnościami urzędni- 
^atr,i kancellaryynym i, za potwierdzeniem Główno- 
ẑ ządzającego spraw am i duchownemi obcych wy-

- Na autentyku własną Jego C esarsk iey  Mo-
1 r ęką napisano: r,kHa bydź p o d łu g  te g o ”

, ' .P e te r s b u rg  d n ia  
“‘‘e /n ia  1S28 roku.

K k ó l e w s t w o  P o l s k i  e . 
IV a rsza w a  dn ia  26 m aja .

(z K uryera  W arszaw ik iego .)
j p  JJW V V . Jenera ł  piechoty D ow re  (D’Auvray), 

dbernator cyw ilny  W ołyńsk i,  y lw e ry n ,  p rzy- 
y*i do W a rsza w y ,  

lir  J VV. Jen e ra ł  Jazdy* H r .  P a le ń ,  p rzy b y ł  do 
af,sza w y.

Gzyniąc zadosyć Art. 29 D ek re tu  K ró l .  z d. 
j 9  stycznia r. b. o P a n k u  Polskim 3 zgromadzenie 

'ipców W arsza . na posiedzeniu d. 20 b. m. odby­

tom, pod przewodnictwem  Radcy Stanu Prezydenta
Miasta W arszaw y, w ybra ło  6 Radców hand low ych  
w Banku zasiadać mających, to jest: W o y c .  Som - 
m era , H enr.  F ellh u sen a . F erd .  S tu rm a , K a ro ­
la Szolca, Toma. F v a n sa , Samu. F ren k la . In s ta l-  
lacya Radców handlow ych odbyła się w  d. 25 b. m.

Oddawna istnący w tuteyszey stolicy pałac 
R aczyrisk ich  p rzy  u licy  długiey, jest teraz p rze ­
znaczony na B ióra Kommissyi Rządowey S pra ­
wiedliwości. W k ró tc e  ukończonem będzie odno­
wienie głów ney w ystaw y tego gmachu, z stosow- 
nem i godłami, (z Gaz. W a r .)

F  R a  n  c  Y A.
P a r y  i  dn ia  12 m aja .

(Jo u rn a l de  S t. F e te rsb o u rg .)
Gazeta M o n ito r  pod d. 9 maja m ó w ią c , o 

przyszłych k rokach  nieprzyjacielskich Rossyi prze­
ciwko T urcyi,  czyni następne uwagi:

„N igdy wojfna z T urkam i nie by ła  przedsię­
b rana  z większemi zasadami powodzenia. W o y -  
sko liniow e spółubiega się z gw ardyą. Z rz ad k ą  
doskonałością wyćwiczone woyska, opatrzone są,jak 
zapewniają, na dwa lata, w ammunieye i p rzedm io­
ty , mogące się zebrać na zapas. Do ty ch  raatery- 
a lnych  zasad pożądanego skutku, przydać należy 
mocną i oświeconą wolę, kierującą działaniami, ja- 
koteż doświadczenie, w ostatnich woynach naby­
te. Wyśledzono przyczyny,które powolnemi i niezu- 
pełnemi czyniły wypadki dawnieyszych kampaniy, 
T ureck ich :  plan w y p raw y  teraźnieyszey podług te­
go jest ułożony. Rossyanie znają swoich p rzec iw n i­
ków: rozważali oni przez la t  6 nad woyuą, k tó rą  
dziś przedsiębiorą, i nad naylepszemi sposobami jey 
prowadzenia. Można więc rokow ać dla n ich  ry c h  • 
łe  i stanowcze skutki.”

N i e m c y -
K a rlsru h e  , dnia  g  m aja .

Ciało dyplomatyczne, akredytow ane przy  na­
szym Dworze, poniosło ciężką stratę. Radca S ta­
nu Gustaw S tru ve  , sprawujący interessa Rossyi % 
k tó ry  tu mieszkał przez lat 11, u m ar ł  nagle d. 6 
b. m. tknięty  apoplexyą nerw ow ą. Szanowny t e n  
starzec, którego imie ma praw o do wdzięczności 
i powszechnego poważenia, słiizył swojemu N a y j a -  
śiiiEYEZBMU M o n a r s z e  przez lat t y  z nay większem 
poświęceniem się i wiernością. (J . d. S. P ).

A N G L I A .
L o n d yn  dn ia  10 m aja .
(Journal de S t. P e te rsb o u rg ).

R ozprawy względem kwestyi katolików, cią­
gnęły się daley w Izbie niższey dnia 9, i  żadnego 
nie wzięły skutku.

— Sądzimy, że możemy donieść, ze P .  S tr a tfo r d -  
C anning  wyjedzie w przyszłym tygodniu do K orfu* 
dla połączenia się z m in is t ra m i: francuzkim  i ro s -  
syyskim, na skutek  żądania, oświadczonego nasze­
mu rządowi, przez pośrednictwo lorda G ranville.

—  D n ia  i 4 —-
(z G azety  W arszaw skiej").

Xiążę K la re n c y i  w yjechał dnia ggo b. m. 
do C h atham , dla obeyrzenia tamecznych okrę tów  
i warstatów okrę tow ych, potem w podobnym ce­
lu  uda się do S ch em es . Towarzyszą mu ad m ira ­
łow ie  Cockburn  i G o re , oraz kapitan  Spencer. 
S łychać, iż Xiążę K um berland , zaraz po rozstrzy- 
gnieniu sp raw y K ato lików  w Parlam encie , w róc i  
do stałego lądu.

O debrany tu  list ze S ta m b u łu  pod dniem 11 
kw ietn ia  donosi, iż Sułtan  po pierw szey porażce 
w oyska swego przyym ie zapewne wszystkie w a­
ru n k i ,  jakie podane zostaną.

S ta tek  pocztowy przywiózł z R io -Ja n e iro  na­
stępujące postanowienie Cesarza D on P edro: „G dy  
nadeszła c h w ila ,  k tó rą  w mądrości mojey p rze­
znaczyłem do zupełnego zrzeczenia się p ra w  m o­
ich  do K orony  Portugalskiey, w edług  postanowie­
nia mego z dnia 5 maja 1826, i gdy czas jest dać 
nieobojętny dowódNarodowi Portugalsk iem u,tchną- 
uemu zawsze naywiększą gorliwością o swoję n ie-



podległość ,  p r a g n ę  go w idzieć na zawsze odłączo- 
r .ym od N ar o d u  Brezyl iysk iego ,  nad k t órym  pano ­
w a ć  poczytuję sobie za c h l u b ę ,  a to tak ,  aby  n a ­
dal  połączenie obu Pa ńs t w  nie mogło wcale  na­
s tąp ić  ; p rze to z w ła sne y  mojey woli  i po dokła -  
dnein rozważeniu tęySokoiicznośei,  uzna łem za rzecz 
•dobrą postanowić ,  i nin ieyszem stanowię ,  iż K r ó ­
lestwo P or tu ga ls k i e  zarządzane będzie im ie n ie m  
k o c h m e y  córk i  moj-y  D onna  M a r y  i I l g i e y ,  k tóra  
już daw nie y  stosow nie do nadaney  przezemnie  i za- 

■ p r z y  się'Oiiey us tawy kons t y lu cy yney  została ogło- 
sz jua  K r ó l o w ą  tego K r ó l e s t w a ,  oświadczając w y ­
raźnie  n in i eys /ć m,  i* nie mam juz żadnego p r a w a  
do korony  p . r tuga lsk iey  i k rajów do niey na leżą­
cych .  I n f a n t  D on M ig u e l , b r a t  móy kochany ,  R e ­
jent  Po r t u g a l i i  i Ą l g a r b i i , i Namies tn ik  móy w 

‘t y c h  K r ó l e s t w a c h ,  każe njnieynze pos tanowienie  
ogłosić i p r zyw ie śd ź  do s k u t k u . ' ’

Działo się w pa ł acu  JJoa V is ia  d. 5 m a r ­
ca i 8 ” 8.”

■ P„wy/.sze pos tanowienie  Cesarza D o n  P e d r o  
•wprawi ło  inter,essa Po r t u g a ls k ie  w nowe zawi-  
k ł ,m ic .  Cesarz  nie mógł  dnia 3 marca  wiedz ieć 
o po s tę pow an iu  I n f a n ta  D o n M ig u e la ,  brata s w e ­
go, j . k o  Reje n ta  w tymże  czasie. I n f a n t  nie jest 
już Re jen te m D o n  P e d r a ,  ale owszem Rządcą  K r ó ­
les tw a  i op ie ku ne m  młodey  K r ó l o w e y .  Angl ia  
z a w a r ła  t ra k ta t  z D o n  P e d r o , a nie z có rk ą  je ­
go. Źe zaś w obecney  chwi l i ,  powyższe postano­
w ien ie  D o n  P e d r a  musi  by dź  zapewne wiado-  

■ m a m  w L isb o n ie , pęzeto D o n  M ig u e l  uważać  się 
bodzie  za n ieobowiązanego  do zachowania  tego 
t r a k t a t u .  Pose ł  Brezył iys k i  w L o n d y n ie  wyraźnie  
oświadczył ,  iż nie będzie p łac i ł  p row iz y i  od p o ­
życzki  P o r t u g a l s k i e j .  Gaze ta  G oniec  pisze, iż je­
że l iby  D on M ig u e l ' przy jął ty tu ł  Kró la ,  Pan L a m b  
w y j e c h a ł b y  n iezwłocznie  z L isb o n y , coby także 
P o s ło w ie  n i ek tó ry ch  i n n y c h  M o c a r s t w  uczynil i

j ą , aby  p rz e d m io ty  tak  ważne , jak te, k tóre są 
celem rzeczonego prze łożenia b y ły  t ra k towane  W 
f o rm a c h  p r a w n y c h ,  p r ze p is anych  p ra w a m i  lunds-  
menta lnemi  M o n a r c h i i ,  a nie sposobem’ t łu mn ym,
którego miel i śmy nieszczęśl iwy p rzykł  d w r. 
p e w n y  jestem, że Sena t i szlache tni  mieszkańcy

' • acik
te ­

go miasta,  rob i ąc  często przełożenia,  w wyraraętk 
k tó r e  jedynie przyzwól  teini bydź  mogą, dadzą ś " |fl'

I e 1 t 1 < I 1 Ł > ..Irli  J  I  J  /  c a r '  l i

tu  n aw y  do w ód  swoich  d o b r y c h  uczuć , o c z e k u ­
jąc spokoynie  w  s w y c h  domach na ś rodki  osta­
teczne,  k tóre  nakazać do mnie  t y lk o  należy.

C om  a  R e a l  ru b r ic a  dz f o r m u łą  Królewską}  
„ P a ła c  Ajuda , 23 kw ie tn ia  1828.”

Mu nic ypa ln ość ,  dowiedz iawszy się o odpowie­
dzi Infanta ,  u łożyła  a k t  w ksz t r łc ie  pe tycyi  , 
celu  wyn urz en ia  życzeń ludu,  a przez resztę dm3i 
ratusz  na pe łn io ny  b y ł  osobami , k tóre  p o d p i s y " 8' 
ły.  Pom iędzy  ’bsobami,  k tó r e  p o ł ą c z y ł y  swoje ży­
czenia z życzeniami  p o s p ó ls tw a ,  zn ayd ow a ło  s1? 
k i l k u  g r a n d ó w  k ró le s tw a ,  i  zaymu jący ch  ważne U"

rzędy.  ..

, W  czasie t y c h  wszys tk ic h  w y p a d k ó w  , sda
1 l  • i  n  1 •zbroyna  była  n i e r u c h o m y m  widzem,  Pol icy

głosi ła  rozkaz, wzyw a ją cy  pospóls two d o  s z a n o w ? ”
 ii :  u .  „ j . i  . a    :.s S a *

3 J  ; c j  1 1 % . . c
nia po rządku,  i t r z eba  oddać s pr aw ie d l iw ość ,  iż ża­
d n y c h  nie dopuszczono się naosobach  p r y w a t n y 8*1
nadużyć) p r z y n a y m m e y ,  że nic podobnego nie dyszł* 
do naszey wiadomośc i .  W sze l ako ,  widz iano n a 3' 
l icy osoby, k t ó r y m  roz t ropność  może pokazać  sil 
t am  nie dozwala ła .

W i e c z o r e m  t ł u m  u da ł  się na teatr:  w y k r lT  
k iw a n o  tain: N ie c h  ży je  K r ó l  sa m o w ła d n y !  NieC^

• t  1 T_ .   . .. -/Ve ż y je  M ig u e l  1 s z y !  G rano  i śp iewano h y m n  nafO' 
d o w y ,  i, rzecz dz iwna ,  żadney nie było sprzeczki- 

K i e d y  poseł  angiel ski  jechał  d o  p a ł a c u ,  J>°'

,  j. ■■ , ;  P o R T I t U A I I i .
L iz b o n a  d. 26 kw ie tn ia .

. - , (Journal de St. Petersbourg.)
D. 20 b. m. zgromadzenie  obs o lu tys tow napa-  

Stowało ka mie n ia mi  kons ty lucyonis tów,  k tórzy  się 
s ch ron i l i  do k a w i e r n i  T a v a re s . U ta rczk a  ta b y ­
ła  t y lk o  wstępe m do lego, co się go tow ało  na d. 2D.

W  dniu  2i ,  w igilii roczn icy  narodz in  K r ó l o w e y ,  
w d o w y ,  roze-zła się w i e ś ć ,  iż naza jutrz ma by dź  
a so n a d a , i że I n f a n t  D o n  M ig u e l  będzie ogłuszo­
n y  K r ó l e m  sam ow ła dny m :  wszyscy przy jac ie le  po­
r z ą d k u  w nayzyvvszey zostawali  niespokoyności .  
P  2&, w ys t rz a ły  z dział  da ły  się słyszeć,  ze św i­
t e m ,  a  wnet  po lem liczne pa t ro le  p ie cho ty  i jazdy, 

< zaczęły snuć  się po ul icach,  k tó r e  w kró tce nabi te  
zostały gr om ada mi  osób, z p r z y p ię te m i  na ra m ie n iu  
ko k a r d a m i  b l ę k i t h o c z e r w o n e m i  (kolor  ko ka rd y  na-

  j  —  r> • r f  1 > *,
wóz jego otoczyło cz te ry  lub pięć osób z gawie­
dzi, w y k r z y k u j ą c :  N ie c h  ż y je  l i r ó l  sa n io w ta d n j  
D o n  M ig u e l!

Dziś zu pe łn a  spokoyność  panuje  w mieścil i  
co zaszło \vczora snem bydź się zdaje; wszyscy rze­
mi eś ln icy  spoko yn ie  w swoich  warsz ta tach  pracują*

rwdowey) i w rze^zczącemi ze wszys tk ich  sił: N ie c h  
t y j e  K ró l M ig u e l  i s z y  f^  N ie c h  i y j e  te n , k tó r y
ma, uszczęśliw ić  n a ró d !  N iech  i y j e  K ró l sa m o w ła ­
d n y !  Pa t r o le ,  zamiast  powściągania  t ych  o k r z y ­
k ó w  zd aw a ły  się owszem mieć  rozkaz  wspieran ia  
t e g o ’gminu ,  k t ó r y  się u d a w a ł  do wszys tk ich reg i -  
do rów  , c z ło n k ó w  municypa lności ,  aby  ich s p r o ­
wadzić  na ratusz;  gdy  wszyscy byl i  juz tam zg ro ­
m a d z e n i  , t łu m  domagał się wi e lk i m wrzask iem ,  
iż m u n ic yp a ln oś ć  pow inna  ogłosić D o n  M ig u e la , 
sa m o w ła d n y m  K r ó l e m  Por tuga li i ;  municypa lność ,  
s tosując się do tego rozkazu,  wys ła ł a  na ty chm ia s t  
d e p u ta c y ą  do In fan ta  z prośbą,  w imie niu  ludu,  a- 
b y  p r z y j ą ł  K o r o n ę  P o r tu ga ls ką .

I n f a n t  na to wezwan ie  tak  odpowiedz iał :  „O-  
t r zym aw szy  przełożenie ,  podane  tui p rzez  Człon­
k ó w  S e n a t u  Lisbońskiego ,  jako r ep rezen ta n t ów  t e ­
go sz l ache tne go  i zawsze wiernego  m ia s ta ,  po d o ­
ba ło  mi się odpowiedz ieć,  że gdy  własna moja do- 
• loyność  i ho n o r  N a r o d u  P or tuga lsk iego  w ym sg a -

T  u h  c T A.
S ta m b u ł  d. 26  k w ie tn ia .

(z G aiety  Warszawskiey).
W .  S u ł t a n  wyda ł  nowe i s u ro w e  rozkazy 

względem uzbrojenia  wszys tk ich  Muzułmanów'* 
Po d  R u szc zu k ie m  miało się zebrać  3o,ooo woysk*’ 
pod M d ry a n o p o le m  80 000, a pod t u t e j s z ą  stoh 
cą 100.000. B i o r ą c  jednak  mia rę  z rzeczywis ta  
go stanu woyska ,  k tó re  w okol icach  tu teyszey sl° 
l i cy  wynos i  nayw ięcey  25.000 ludzi , n.ożna p8' 
wyższą i lość woysk a  pod R u s z c z u k ie m  i yid ryO ' 
n opa lem  zmnieyszyć  na czw ar tą  część. P ła tn ik  j8' 
ne ra ln y  w y j e c h a ł  już do woyska;  a źe kassy kr® 
jowe są wycieńczone ,  p rze to W .  Suł tan  z pi'jP* 
w a tn ego  swego skarbu, załatwia w y d a tk i  wo­
jenne.

S łyc hać ,  iż wiadomośc i ,  k tór e  P o r t e  od eb ra ­
ła  z .Serwi i ,  o pan u jący m ta m  du ch u ,  nie są za­
spokajające.  P r z y w o ł a ł a  bawią cyc h  tu  deputo* 
w a n y c h  S e r w ia ń s k ic h ,  i oświadczyła  im,  aby n ie '  
zWłócznie weztval i  z iomków swoich  do oddani8 
wsze lk iey  broni  Baszy B e lg radzkie mu :  Por ta  bo­
w i e m  w o b e c n y c h  okol icznościach nie może obo­
jętnie pa t r zać  na uzbra janie  podleg łego jey Indu, 
k tórego  sposób myślenia jest w ą tp l iw y .  W ł o ż y ł 8 
odpow iedzialność na X i ę c i a  M iło s z a  i wspomnio '  
n y c h  d e p u t o w a n y c h  za uchybi en ie  jey rożka  zon1,* 
p rz y r z e k ła  jednak nie posyłać  ta m  woyskaujw eg0 
podczas woyny  z Rossyą .

JL u ssa n  Basza u da ł  się do S y l i s t r y i  z k o r ­
pu se m  jazdy, k t ó r y m  dowodzić  będz ie  tameczn? 
Basza.

Pozwolono drukować• ^  polecenia JT P . L itew skiego  ojennego G ubernatora.
JŚndrzey JBucharski R zeczyw isty  R a d ca  S ta n u  i Kawaler.

w D rukarn i R ed a kęy i,



DODATEK d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. es.
T F i l n o  d n i a  s 5  M a j a  v  s  1 8 2 8  R o k u .

t  2 L i t e  wsko*  W i l e ń s k a  M a g i s t r a t u r a  Powszec l i*
.e}’ O p i e k i  n in ie y s z e m  ogłasza  , iż w n i e y  b ę d z ie  

Slę p r z e d a w a ć ,  p r ze ż  a u k c y ą  z p u b l i c z n e g o  t a r g u  
°dd«ny  na  e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  m u r o w a n y  
^ w<ip ią t rowy d o m  W i l e ń s k i c h  m i e s z k a ń c ó w  ź y d o w  
W  u 1 fu S z ló m o w ic z a  i L e i  L e y z e r O w e y P i n e s o w e y , W  
b ie ś c i e  W i l  n ie  na K o ń s k i m  r y n k u  p o d  Ni  1191 
p o ło ż o ny ;  do  czego  naz na c za ją  się t a rg i :  i s z y  25 , 
aS' 29 t e r a ź o .  ma ja ,  a 5 ci o s t a t e c z n y  d.  5 n a s t ę ­
pującego l i p c a  1828 r o k u .  Z a t e m  ży c z ą c y  k u p i ć ,  
Q CJicą p r z y b y d ź  do M a g i s t r a t u r y  P o w s ź e c h u e y  

Pjeki w  czas ie na  sesye  p r z e z n a c z o n y m .  D n i a  i f  
Dlaja 1828 r o k u .

D o ż y w o t n i  C z ł o n e k  i  K a w a l e r  Pidtr K l e y s t ;
S e k r e t a r z  J .  S o l im a n i .
N a c z e l n i k  S t o ł u  G u b e r .  S e k r .  A n d rż e j eW s k i ;

2 L i t e w s k o - W i l e ń s k a  M a g i s t r a t u r a  P o w s z e c h ­
n y  O p i e k i  n i n ie y sz em  ogłaszaj  iż w  n i e y  b ę d z ie  

p r z e d a w a ć  p r ze z  a u k c y ą  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  
, Ąny  na  e w i k c y ą  i p r z e l e r t h i n o w a n y  m u r o w a n y  

v 'Jp i ą t r o w y  don i  P .  J e n e r a ł o w e y  F i t y n g h o f o w e y  
^  Al. W i l n i e  na  N i e m i e c k i e y  u l i c y  pod  JV. 375 po* 
ozony,  od  d n i a  o s t a tn ie go  w y d r u k o w a n i a  w  g az e -  
ach  o b u  s to l i c ,  w e  c z t e r y  mi es iące ,  i ze d o  t ego  

°8obno n az n ac zo n e  b ę d ą  u p r z e d n i e  t e r m i n y .  D n i a  
*9 ma ja  1828 r .

D o ż y w o t n i  C z ł o n e k  i K a w a l e r  K l e y s t ;
S e k r e t a r z  J .  S o l i m a n i .

N a c z e l n i k  S to łu  W .  L a s k o w s k i .

2 R a d a  M ia s t a  W i l n a ,  s k u t k i e m  p r z e d p i -  
^ar,ia z a s t ę p u ją c e g o  i n i e y s c e  C y w i l n e g o  G u b e r n a -  
j°*a? W i l e ń s k i e g o  W c e  G u b e r n a t o r a  i  K a w a l e r a  
'llsto w sk ie g o ,  w  d n i u  19 p r z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  a* 

za N:  8 , 1 7 9  *1°  s i e b ie  w y s ż ł e g o ;  n az n a c z a *  
a t e r m i n y  do  ł i c y t a c y i  ; n a  w y p u s z c z e n i e  w  a-  

1 endoWrią t e n u t ę  m ł y n u  m i e y s k i e g ó  P o - B i s k U p i e -  
i 0 t a k o w y c h  o g ło s i w s z y  p o d  d n i e m  27 te* 
m i e s i ą c a  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  
o].icyą tu t e y s z ą  , w z y w a ł a  z p e W n e m i  za ło -  
1 ż y c z ą c y c h  ; l e c z  k i e d y  w  czas ie  t y c h  t e r *

tiiin
po

oiies ;

Sje n i e

L-ok

ż y c z ą c y  k u p i ć  na w e w n ę t r z n y  w  P a ń s t w i e  
> e ie  p o w a l o n e  p rz eż  b y ł e  W  i 8 i 8 r .  b ń rze  

trzevvoj m o g ą c e  s i ę  zdać  na mas ż ty j  b i lk sz -  
me t ó w a r n e  Sztuk i, zh a y d u ją c e  s i ę  w  M i ń -  

t m r n i i  w  sk a r b ó w  y c h  m a j ą t k a c h  w  p o w i a -  
s k i ^ ^ L n s k i m ^ O r y s o W s k i m ,  I h n m e ń s k  i m , B o b r u y *  
tń ’ ’ B z e c ż y c k i m ,  > o p ró cz  B o b r u y s k i e g o  p b w i a -
v. ’ vv 1 i n  1 , : . . .  . . . . L i i . : .  . . i i . L l .  i
‘ U, vv ! , . j  ,................. ’ r  ,
\v | 0 ^ ^ o u n i c k i i r t  1 B r o z s k i m  m a j ą t k u  o b r o b i o n y c h  
J5 *'• z tego p o w a ł u  51 , a z ro s n ą c e g o  d r z e w  
feie. j l,s?' t 'JW'ych, k t ó r e  w s zy s tk ie  d r z e w o  p r z e ź d l i i *  
4 , |  (t' Zer,ie u leg ł , ,  już u s z ko d ze n i u ;  t a r g i  na przig- 

g j 'S0 d r z e w a  naz na c za ją  się;  p i e r w s z y  i>5, 2 gi 
41 -’5 i p r z e t a r g  26 l i p c a  l e ra źń .  1828 r . ; w

j a k o w y c h  t e r m i n a c h  ok a z a n a  b ę d z ie  w  S k a r b ó w  e y  
I z b i e  p r z y b y w a j ą c y m  do t a r g ó w  w i a d o m o ś ć  o i lości  i 
m i e r z e  t a k o w e g o  d r z e w a ,  i w a r u n k i  p o d ł u g  k t ó r y c h  
p r z e d a ż  o d b y w a ć  się będz ie .  D n i a  12 m a ja  1828 r .

Gubernialny Leśniczy M . Sardy.
Sekretarz ir lo łyniewicz.

N a ć z e l n i k  S t o ł u  A d a m  K a m i ń s k i ;

3 O d  W i t e b s k i e y  M a g i s t r a t u r y  Powszechney  
O p i e k i  n in ie y sz em  og łasza  się,  iż w  n i e y  p r z e d a w a ć  
się b ęd z ie  z p u b l i c z n e g o  p rze z  a u k c ą  t a r g u ,  o d d a ­
n y  na  e w i k c y ą  M a g i s t r ą t u r z e  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  
s u k c e s s o r ó w  R a d c y  K o i l e g i a l n e g o  D aw ła  B r u j e w i ­
e ż a  p o ł o ż o n y  W W i t e b s k i e y  g u D e r b i i  w  s u r a ż k i m  
p o w i e c i e  w m a ję t n o śc i  A l e x i e j e w i e  d w o r n y c h  10, w e  
w s i a c h :  M a ł e  Z a b o r o c z e  19, Cżetat is ie  i i ,  S t w o ł k o -  
w i e  16, i Z a n i e d w i e d k a c h  4 , iftr gó le  60 dusż  p ł c i  
m ę z k i e y j  z a p i s a n n y c h  do r e w i z y i  1816 r .  z u r o d z o -  
n e m i  po  r e w i z y i ,  ze w ś ż e lk ą  na le ż ąc ą  do  n i c h  z i e m i ą ,  
i  w s z e l k i e m  z a b u d o w a n i e m ;  T a r g i  n aż n ac żo h e  b ę ­
d ą  n a  m ó c y  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  i 5 ma ja  1827 
t .  w e  c z t e r y  m ie s i ą ce  Od d n ia  o s t a tn ie g o  w y d r u ­
k o w a n i a  t ego  w  g a z e t a c h  o b u  s to l i c  i w  K h r y e r z ć  
L i t e w s k i m ;  w  j a k ie  żaś m i a n o w i c i e  d n i ,  o t e r n o -  
g łoszono  b ę d z i e  osobno  w  t y c h ż a  g a z e t ac h ;

B u c h h a i t e r  T a r a n c z u k .

5 O d  W i t e b s k i e y  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e y  
O p i e k i  n in ie y s z e m  og łasza  się,  iż w  n i e y  p t z e d a -  
w a ć  się b ę d z i e  z p u b l i c z n e g o  p r z e ż  a u k c y ą  t a r g u ;  
p r z e t e r m i n o w a n a  e w i k c y ą  N e w e l s k i e g o  p o w i a t u  
o b y w a t e l a  B a zy l eg o  Z ar o j a no ;  p o ło ż o n y  w  t y m ż e  
p o w i e c i e  w e  w s i  B u b n o w c e  10 p ł c i  m ę z k i e y  dusz;  
z a p i s a n y c h  d<? r e w i z y i  1816 r .  ź u r o d z o n e m i  p o  
r e w i z y i ,  ze w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  do n i c h  z i e m i ą  ,  i  
w sz e l k ie m  z a b u d o w a n i e m ;  T a r g i  n az na c zo ne  b ę d ą  
n a  tn o e y  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  i 3 ma ja  1827 
r .  w e  c z t e r y  m ie s i ą ce  od  d n i a  os t a tn ie g o  w y d r u ­
k o w a n i a  t e g o  w’ g a z e t a c h  o b u  s to l i c  i w  K u r y e r z e  
L i t e w s k i m ,  w  j a k ić  zaś m i a n o w i c i e  d n i  b t e rn  o g ł o ­
szono b ęd z ie  oso bn o  W t y c h ż e  g az e t a c h .

B u c h h a i t e r  T a r a n c z u k ;

° w  n i k t  n ie  p r z y b y ł ,  prZ eto  R a d a  M i e y s k a  
(j*J° u p ł y n i e n i u  t a k o w y c h  , p o w t ó r n i e  n a z n a c z y ł a  

T t e r m i n a l  p i e r w s z y  d n i a  2 8 ;  d r u g i  d n ia  29  
1 d n ia  3 o i n a  p r z e t a r g  d n i a  3 i i d ą c e g o

,Jąca ma ja .  N a  j a k o w e  prZez  n i n i e y s z e  o g ł o -  
>e p o t r z y k r o d  w  g a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e -

g - za ra ie s ż c ż a j ą c e  s ię ,  j e szcze  r a z  w z y w a  wszy*  
j, ,l c “  z y c ż ą c y c h  w ź ią ś ć  W a r e n d o w n ą  t e n u t ę  wy*  
^ o n e g o  m ł y n ń  m i e y s k i e g ó  P o * B i s k u p i e g o  ż t e m ,  
szi f  Ł P e w u e n i * na ło gam i  11a Ł i c y t a c y ą  w  R atn-  
. " d b y c  się m a ją c ą ,  j a w i l i  s i ę ,  g d z i e  i p u n k t a

3 O d  W i t e b s k i e y  M a g i s t r a t u r y  Powśzfechnejjj  
O p i e k i  n i n i e y s z y m  ogłaśza się;  iż w  n i e y  p r z e d a ­
w a ć  się b ęd z ie  z p u b l i c z n e g o  p r z e z  a u k c y ą  t a r g u ;  
p r z e t e r m i n o w a n a  e w i k c y ą  R a d c y  K o t l e g i a l n e g o  
W a w r z y ń c a  K o ss o w ic z a ,  z a w i e r a j ą c a  s ię  w  m u r o ­
w a n y m  j e d n o p i ą t r o w y m  d o m ie ,  z z i e m i ą ,  w  m ie śc ie  
W i t e b s k i i  p o ło ż o n y m :  D la  czego  n a z n a c z o n o  t e r ­
m i n y  do  t a r g ó w :  t e ra z .  1828 r ;  s i e r p h i a  a i ,  27 i 3 i .

B u c h h a i t e r  T a r a n c z u k .

ł)^ z^ k o n t r a k t ° w e  n a y d u j ą  s ię  p r z y g o t o w a n e :  D a t t

1 8 2 8  m i e s i ą c a  nlaja 19 dn ia .  
ł l a z i i n i e r z  Ś w i ę c i c k i  R .  M .  W ;

P i s m .  W o y t k i e w i c z .

i ?h y  S k s r b o w e y  M i ń s k i e y  n i n i e y s z e m  wzy* 
śf , ja 8.,l» z ) czą c y  k u p i ć  na w e w n ę t r z n y  w P a ń s t w i e  
80s n "* u ' l c ‘e p o w a lo n e  p r z e ż  b y ł e  w  i 8 i 8 r .  b u r z e

3 O d  W i t e b s k i e y  M a g i s t r a t u r y  T o w ś ż c c h n e y  
O p i e k i  n in i e y s z y m  og łas za  s ię ,  iż w  n i e y  p r z e d a ­
w a ć  się b ę d z ie  z p u b l i c z n e g o  p r ze z  a t i kc y ą  targii> 
p r z e t e r m i n o t A a n a  e w i k c y ą  W i t e b s k i e g o  oby Wa te -  
l a  ż y d a  Jo s ie l a  S z a ł y t y  , z a w i e r a j ą c a  s ię  w  d r e w ­
n i a n y m  n a  m u r o w a n y m  f u n d a m e n c i e  d o m i e  ż zi e­
mią ;  w  mi eś c i e  W i t e b s k u  p o ł o ż o n y m .  Dla  czego  
n azn ac zo n o  t e r m i n y  do t a r g ó w :  t e raz.  1828 r .  s i e r p ­
n i a  s i ,  27 i 01.  B u c h h a i t e r  T a r a n c z u k .

3 Od  W i t e b s k i e y  M a g i s t r a t u r y  P ó w ś z e c h n e y  
O p i e k i  n in i e y s z y m  ogłasza  s ię  , iż w  n ie y  p r z e d a ­
w a ć  się b ę d z ie  z p u b l i c z n e g o  p r z e z  a u k c y ą  t a r g u ,  
p r z e t e r m i n o w a n a  e w i k c y ą  W i t e b s k i e g b  o b y w a t e ­
l a  ży d a  A f r ó i m a  R y ż k i e w i c z a ;  z a w i e r a j ą c a  się w  
m u r o w a n y m  d w u p i ą t r ó w y m  d o m i e  z z i e m i ą  w  m i e ­
ście  W i t e b s k u  p o ł o ż o n y m .  Dla  cż eg o  n az na c zo no  
t e r m i n y  do t a r g ó w  te raz .  1828 r. s i e r p n i a  24 , 27 i 3 1.

B u c h h a i t e r  T a r a n c z u k .

3 Ó d  W i t e b s k i e  y M a g i s t r a t u r y  P o w s ż e c h n e y  
O p i e k i  n i n i e y s z y m  ogłasza się, iż  w  hifey p r z e d a ­
w a ć  się b ęd z ie  z phb l i c Zn ego  p r z e z  a h k c y ą  targi !  ,

fi r z e t e r m i n o w a n a  e u i k ć y a  W i t e b s k i e g o  o b y w a t e -  
a ż y d a  M o w s z y  W e n c a ,  z a w i e r a j ą c a  s ię  w  m u r o -



w a n y r a  d w u p i ę t r o w y m  d o m i e  z z i e m i ą  w  m i e l c i e  
" W i t e b s k u  p o ł o ż o n y m .  D l a  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r ­
m i n y  d o  t a r g ó w  t e r a z .  1 8 2 8  r .  s i e r p n i a  24, 2 7 i 3 i .

B u c h h a l l e r  T a r a n c z u k .

W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ­
Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

1 J P P .  W i n c e n t e m u  M a l i n o w s k i e m u  b .  
B u r . ,  J ó z e f o w i  B o l i d z i e  w i e ż o w i  b .  Ł a w n i k o w i  
■ w l e w k o n a b y  w c y ,  J a n o w i  S t a c e  w i e ż o w i ,  n a ­
b y w c y  h a n d l u  d ł u g a m i  o b c i ą ż o n e g o ,  s u k c e s s o -  
r o m  J ó z e f a  R u t k o w s k i e g o ,  j e ż e l i  j a c y  s i ę  z n a y -  
d u j ą ,  M a r y a u m e  K o z ł o w s k i e y  z  d o k ł a d e m  j e y  
O p i e k u n ó w ,  J ó z e f o w i  K o z ł o w s k i e m u  i  j e g o  s u k -  
c e s s o r o m ,  j a c y  s ą ,  S t a n i s ł a w o w i  R y m k i e w i c z o w i  
P o r u c z . ,  J a n o w i  M i n k i e w i c z o w i ,  l u b  j e g o  s u k -  
c e s s o r o m  j a c y  b y d ż  m o g ą .  P o z e w  p r z e d  S ą d  
M a g .  W i l e ń .  z  c y t a c y i  J P .  A n n y  z  S z y d ł o w s k i c h  
K o z ł o w s k i e y  z  d o k ł a d e m  j e y  o p i e k i ,  w  r e f e r e n -  
c y i  d o  D e k r e t u  S ą d u  G ł .  \ y  r e i n i e n n e g o  d r u ­
g i e g o  D e p a r t a m e n t u  w  r .  1 8 2 0  j a n u a r y i  2 7  d .  
o g ł o s z o n e g o ,  o r a z  d a l s z y c h  d o w o d ó w  w y n a s z a  
s i ę  i  o t o :  z e s z ł y  T o m a s z  K o z ł o w s k i  m a ż  ż a ł c e y  
z a w a r ł s z y  s z l u b n e  z w i ą z k i  z  ż a ł c ą  n a b y ł  h a n ­
d e l  n a  I m b a r a c h  p o ł o ż o n y  o d  o b ż a ł g o  M a l i n o ­
w s k i e g o ,  i  t a k  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  z a  o n y ,  s u m m y  z  
w i a n a  ż a ł c e y  d e l a t o r k i  i  s w e g o  f u n d u s z u  z a ­
p ł a c i ł ,  a  n a  r e s z t ę  o b l i g i  o d  ż a ł c e y  m ę ż a  w y ­
d a n e  b y ł y ,  a c o n t o  c z e g o  o b ż a ł u y  M a l i n o w s k i ,  u  
z e s z ł e g o  m ę ż a  t a k  r ó ż n e m i  t o w a r a m i  z e  s k l e ­
p u ,  j a k o  w a p n e m  , c e g ł ą  i  d a l s z e m i  a r t y k u ł a m i ,  
a  u  o y c a  ż a ł c .  r ó ż u o c z a s o w i e  g o t o w e m i  p i e ­
n i ę d z m i  z n a c z n ą  i l o ś ć  w y b r a ł .  C o  w s z y s t k o  
o b ż a ł n y  M a l i n o w s k i  w  p o r a c h u n k u  p r z y j ą ć  p r z y ­
r z e k ł ;  l e c z  p o r ó ż n i w s z y  s i ę  o b ż a ł n y  M a l i n o w s k i  
z  z e s z ł y m  m ę ż e m  ż a ł c .  t e n ż e  o b ż a ł n y  M a l i n o ­
w s k i ,  n i e  c z y n i ą c  p o r a c h u n k u ,  p o z w a ł  d o  G r o ­
d u  T r o c k i e g o ,  i  t a m  z a m ó w i w s z y  o d  s i e b i e  z a  
ż a ł c .  m ę ż a  a d w o k a t a ,  p o d s t ę p n i e  o t r z y m a ł  w  r .  
1 8 0 7  x b r a  1 8  d n i a  D e k r e t  r e k o g n o s k u j ą c y  z a ­
o c z n i e  n a d p ł a c o n ą  p r e t e u s y ą .  T a k  b ę d ą c  z a ­
k ł ó c o n y  z e s z ł y  m ą ż  ż a ł c e y  c h c i a ł  o b ż a ł n e m u  M a ­
l i n o w s k i e m u  h a n d e l  z w r ó c i ć ,  a l e  g d y  n a  t o  o b ­
ż a ł n y  M a l i n o w s k i  n i e  p r z y s t a ł ;  p r z y m u s z o n y  b y ł  
w y p r z e d a ć  h a n d e l  z e s z ł e m u  J ó z e f o w i  R u t k o w ­
s k i e m u ;  l e c z  ż e  z e s z ł y  R u t k o w s k i  g o t o w e y  s u m ­
m y  n i e  m i a ł ;  w  t e y ż e  d a t c i e  w y b y  w s z y  s w ą  p o s -  
B e s y ą  z a l i c z y ł  z e s z ł e m u  m ę ż o w i  p i e n i ą d z e ,  j a k o ­
w e  ż a ł c .  z e  s w y m  m ę ż e m  o b ż a ł n e m u  M a l i n o ­
w s k i e m u  w  z u p e ł n o ś c i  p o  u c z y n i o n y m  r o z r a ­
c h u n k u  o p ł a c i l i ,  n a  p o z o s t a ł ą  i l o ś ć  w  r o k u  1 8 0 8  
m a r c a  d .  2  z e s z ł y  R u t k o w s k i  z a  z e z w o l e n i e m  
m ę ż a  w  b o n i f i k a t ę  w n i o s k u  i  w i a n a ,  w y d a ł  o b ł i g  
n a  i r n i e  ż a ł c e y  l u b  o k a z i c i e l a ,  a  o b ż a ł n y  M a l i ­
n o w s k i  w  t e y ż e  d a t c i e  1 8 0 8  r o k u  m a r c a  2 d .  
z e s z ł e m u  K o z ł o w s k i e m u  m ę ż o w i  w y d a ł  k w i e t a -  
c y ą ,  k t ó r a  w  c z a s i e  n a m o w y  w  M a g i s t r a c i e  z a ­
g i n ę ł a ,  o c z e m  o b ż a ł n y  S t a c e w i c z  p o d  J u r a m e n -  
t e m  p o ś w i a d c z y ć  p o w i n i e n ,  j a k  p i e n i ę d z y  d l a  
o p ł a t y  o b ż a ł n e m u  M a l i n o w s k i e m u  z ł o ż o n e  b y ł y  
n a  s t o l e  i  k i l k o k r o t n i e  o t e m  s a m  m ó w i ł  W i n ­
n i c k i e m u .  O b ż a ł u y  M a l i n o w s k i  o p a t r z y w s z y  s o ­
b i e  p o m y ś l n ą  p o r ę  w  d n i u  2 j u l i i  1 8 0 8  r o k u ,  
g d y  m ą ż  ż a ł c e y  b y ł  b e z  n a d z i e i  ż y c i a ,  i  l e ż a ł  
w  c h o r o b i e ,  s p r o w a d z i w s z y  u r z ę d n i k a  p i s a r z a  

Z i e m .  R o m a n o w i c z a  p r z y b y ł  d l a  z a t r a d o w a n i a  
k a r c z m y  z  d w o r k a m i  n a  S n i p i s z k a c h  p o ł o ż o n e y ,  
d o  d z i e d z i c t w a  ż a ł c .  m ę ż a  p r z y n a l e ż ą c y c h ,  w  
c z a s i e  j a k o w e y  e x e k u c y i ,  u p r o s i ł a  d o  s i e b i e  
W i s z u i e w s k i e g o  d l a  o k a z a n i a  k w i e t a c y i ,  i  p r z e d  

s c h o d z ą c y m  n a  t r a d y c y ą  u r z ę d n i k i e m ;  l e c z  U ­

r z ę d n i k  n a  p o m i e n i o n ą  k w i e t a c y ą  s k ł a d a n ą  n i e *  
u w a ż a j ą c ,  n i e  w s p o m n i a ł  n a w e t  o  o u e y ,  a  k a r c z ­
m ę  z  d w o r k a m i  i  w s z e l k ą  r u c h o m o ś c i ą  n a  r z e c z  
o b ż a ł ł g o  M a l i n o w s k i e g o  z a l r a d o w a ł , k ' ó r ą  
o b ż a ł ł n y  M a l i n o w s k i  w  c i ą g u  s w e y  p o s s e s y i  z b y  
m a r c z y ł ,  i  ż e  d o m  p o d  N .  g 46 b ę d ą c y  z w i e d z i ł ,  
t e ż  p o ś w i a d c z y ł  , a l e  i  n a  t e r n  n i e  d o s y ć .  Ob'* 
ż a ł o w a n y  M a l i n o w s k i  z f o r m o w a w s z y  n i e j a k i ś  
d o k u m e n t  b e z  d a t y  , z  p i e c z ę t a r s t w e m  w  i u u e y  
r z e c z y  n a p i s a n y m ,  n i e w i a d o m o  k o m u  w y d a n y ,  
i  z u p e ł n i e  d o  i n n e y  r z e c z y  s ł u ż ą c y  , k t ó r e g o  n i '  
g d y  a n i  ż a ł ł c a  a n i  j e y  m ą ż  n i e p o d p i s y  wra l i  , 1 
p i e c z ę t a r z y  d o  n i e g o  n i e  p r o s i l i ,  a  n a w e t  R y n i -  
k i e w i c z a  i n i e  z n a l i  , i d ą c  z m ó w n i c  z  d e b i t o r e r u  
R u t k o w s k i m ,  t a j e m n i e  u c z y n i l i  k o n d y k t o w ą  t r a ­
d y c y ą ,  z a y m u j ą c  ż a ł c  D e l t a  o b l i g  z u p e ł n i e  n i c  
n a l e ż n y ,  d l a  u b a r w i e n i a  k o n d y k t u , o r a z  b o n i '  
f i k a c y ą  R u t k o w s k i e g o  z a  z m o w ę  u o t r z y m a a a ,  r ó ­
ż n e  d e t r u n k a t y ,  k w i e t a c y ą  i  o b l i g i  p o f o r m o w a l h  
a  t y m  s p o s o b e m  z e s z ł e g o  R u t k o w s k i e g o  u i e d o '  
ś w i a d c z o n e g o  w  i u t e r e s s a c h  o m a m i a j ą c ,  p r z y r z e k ł  
j e m u  w e x e l .  ż a ł c  D e l a  w y d a n y  a  z u a y d u j ą c y  

s i ę  w  z a s t a w i e  w  ó w o z a s  u  S o w i e t n i k a  T a r n o W -  
s k i e g o  w y k u p i w s z y  p o w r ó c i ć .  1 t y m  s p o s o b e t f  
n a  r z e c z  z a t r a d o w a n e g o  k o n d y k t o w i e  t a j e m n i ®  
w e x l u  w  z a s t a w i e  b ę d ą c e g o ,  w y m ó g ł  o b l i g  od 
t e g o ż  R u t k o w s k i e g o  n a  s u m m ę  r u b l i  s r .  7 8 8 )  
m i ę d z y  t e m  m ą ż  ż a ł c e y  D e l a t o r  d n i  ż y c i a  u k o ń '  
c z y ł ,  a  ż a ł u j ą c ą  O e l a t o r k ę  b e z  n a y m n i e y s z e g 0 
w y d z i a ł u  a c z  m a j ą c ą  z a  w i a n o  n a  o b l i g u  przes® 
R u t k o w s k i e g o  w y d a n y m  o p a r c i e  , z  d o m u  w y ­
g n a n o .  Z a ś  o b ż a ł n y  M a l i n o w s k i  k u s i ł  s i ę  o  o '  
b l i g  ż a ł u j ą c e m u  s ł u ż ą c y ,  w y k u p i ć  , a l e  n a p r ó -  
ż n o  b y ł a  t e n t a c y a ,  z a ł c a  p o  u c h y b i o n y m  t e r m i ­
n i e  z a o b l a t o w a w s z y  w e x e l  p o d  a s s y s t e n c y ą  s w e ­
g o  o y c a ,  p o z w a ł a  z a  o n y m  p r z e d  S ą d  M a g i s t r a t u ,  

g d z i e  p i e r w s z y  k r o ć  d o w i e d z i a ł a  s i ę  o  f a k c y *  
o b ż a ł g o  M a l i n o w s k i e g o :  a l b o w i e m  o b ż a ł n y  M a ­
l i n o w s k i  p r z e l a w s z y  o b l i g  R u t k o w s k i e g o  °^"* 
ż a ł n e m u  B o h d z i e w i c z o w i , p o d b u r z y ł  j e s z c z e  
u z u r p a t o r a  i o p i e k i  n a d  6 i o s t r ą  z e s z ł e g o  ż a ł c 
m ę ż a ,  i ż b y  t y m  s p o s o b e m  m ó g ł  i n t e r e s  f a k e y y '  
n y  z a ć m n i ć :  w  p o r z ą d k u  c z e g o  M a g i s t r a t  d e c y ­
d o w a ł  k o p i ą  s p r a w  i  k o m p o r t a c y ą  j a k o w a  p r z e ­
w ł o k a  o b ż a ł n e m u  M a l i n o w s k i e m u  p o s ł u ż y ł a  d® 
u s k u t e c z u i e n i a  s w y c h  z a m i a r ó w ,  i  n a  m o c y  p o '  
d a n e y  p r z e z  o b ż a ł g o  M a l i n o V s k i e g o  p r z y s i ę g 1’ 
d o  j a k o w e y  n i e  m i a ł  b y d ż  p r z e z  S ą d  d o p u s z c z o ­
n y m  d l a  z a s z ł y c h  w  w y ż s z e y  i n s t a n c y i  w y r o k ó w *  
n a  m o c y  p r z y s i ę g i  z a o f i a r o w a n e y ,  s k a s s o w a n y  z a ­
s t a ł  ż a ł c  d o w ó d .  L u b o  z a ł o ż o n ą  a p e l l a c y ą  d o ­
p u ś c i ł ,  w s z e l a k o  e x e k u c y i  d e k r e t u  n i e  w s t r z y ­
m a ł ,  a  t y m  p o w o d e m  o b ż a ł u y  M a l i n o w s k i  i  B o h ­
d z i e w i c z  z n a g l i l i  z e s z ł e g o  R u t k o w s k i e g o  d® 
p ł a c e n i a  s o b i e ,  i  p r ó c z  w z i ę t y c h  p i e n i ę d z y  w  g o ­
t o w y m  g r o s z u  o d  R u t k o w s k i e g o  z  w y p r z e d a n y c h  
j a t e k ,  o b ż a ł u i  w s z y s t k i e  t o w a r y  d o  o d p o w i e d z *  
n a  o b l i g  ż a ł c  w y d a n e  p r z y n a l e ż n e  b e z  l i c y t t * '  
c y i  i  i n w e n t a c y i  s a m o w o l n i e  z a b r a l i  i w y p r z e ­
d a l i  o b ż a ł n e m u  S t a c e w i c z o w i ,  T a k  w i ę c  o b ­
ż a ł n y  M a l i n o w s k i  k i l k a k r o ć  o d b i e r a j ą c  s a t y s f a k -  
c y ą  z a j e d n ą  r z e c z , d o ł o ż y ł s i ę  z  o b ż a ł n y m  B o h d z i e ­
w i c z e m ,  i ż  n i m  s p r a w a  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  p r z y '  
p a d ł a ,  c a ł y  m a j ą t e k  d e b i t o r a  R u t k o w s k i e g o  r o z ­
s z a r p a l i ,  a  g d y  s p r a w a  o l i z a ł .  p r z y p a d ł a  w  S ą d z 1̂  
G ł ó w .  p o  u z n a n i u  n i e l e g a l n o ś c i  d e k r e t u  i f ° '  
d n i e s i e n i u  o n e g o ,  p r z e z  w y r o k  w  r o k u  1 8 2 0  j a 
p u a i - y i  2 7  d n i a  z a p a d ł y ,  n a  p r z e s ą d z e n i e  d o  M 3 
g i s t r a t u  o d e s ł a n o  , g d z i e  n a k a z a n o  w s z y s t k i e *  
w y r a ż o n y c h  w  p o z w i e  o s o b  a d c y t o w a ć ;  p r z e ^



lu lk iem  jakowego dekretu Sale Delat, pod as- 
systencyą opieki adcytuiąe obżałnych pozywa i 
prosi przeznaczenia na pozwauych komportacyi 
Jowarow, ruchomości wszelkiej po Kozłowskim, 
Gutkowskim, kwitów, obligów, rewersów, i 
Wszelkich tranzaktów in natnra, wespół z Księ- 
gatni handlowemi pod przysięgą sub penis. O 
4llwentowanie i ocenienie wszelkich artykułów 
Samowolnie po Rutkowskim przez Malinow­
skiego i Bohdziewicza zabranych, i Stacewieżowi 
^ybytychjdla zmassowania kapitała,o wyprzeda- 
nie takowych w porządku dośledzeuia wszystkich 
okolicznogc; dekretem Sądu Głównego Departa­
mentu sgo Wremiennego Wileńskiego 1820 ro- 
*u jauuaryi 27 dnia zjaśnionych, oraz dla zdję- 
aia kalkulacyi, werefikacyi, z iutrat z karczmy, 
ńworku, sklepn , i dośledzenia szkód przez in- 
kvviZyCyo? kalkulacyą i werefikacyą. O uzna- 
ni0 reprodnkcyi ńa Malinowskim i Bohdziewi­
czu, kwitów, Rutkowskiemu i zeszłemu tnężo- 

żałc wydanych , jako zaginionych, a w rę- 
tychże bydź mogących pod juramentem , o- 

8°bno naś na Stacewiczu z rzeczy kupli towa- 
r ° w i sklepu tranzaktu nastałego, i kwietacyi 
* Wypłaty za ony. O zuikczemnienie wszystkich 
2|ńóvvnych tranzaktów czynionych. O poświad­
czenie w dopełnieniu adcytacyi dokretem wska­
zanych osób. O skasowanie tradycyi czynioney. 
O ukaranie za kondykta i zmówność. O znik- 
czemnienie obligu od Rutkowskiego Malinowskie­
g o  danego. O odmówienie Malinowskiemu przy- 

jako przez Sąd Główny pomówionemu. 
Q zatwierdzenie dla Kozłowskiey należuości 
°d Rutkowskiego, i za ona przysądzenia na Ma- 
lloowskim i Bohdziewiczu. O bbższość we wszy- 
8 k,nj i przyjęcie dowodów. O expensa prawno 
**a Malinowskim i Bohdziewiczu r. ass. rooo i
0 *° co proszonym będzie.

Roku 1828 miesiąca apryla 24 dnia W o -  
?ny świadczę, iż tego pozwu kopie zgodne, z 
ltlstancyi JP . Anny z Szydłowskich Kozłowskiey 
''"assystencyi opieki czyniącey, JJP P . W ineen- 
*eńiu Malinowskiemu b. Burmistrzowi, Józefowi 
Rodziew iczow i b. Ławnikowi, Janowi Stace- 
"'viezowi kupcowi oezewisto w ręce popodawałem, 
a *aś po JJP P . Józefa Rutkowskiego, Józefa Ko­
złowskiego lub sukcessorów ich jeżeli jacy są, 
Murciaunę Kozłowskę z dokładem opieki, S ta­
nisława Rymkiewicza Porucznika, Jana Minkie­
wicza lub jego sukcessorów w skutęk dekretu Ma- 
8,stratu  Wileńskiego pozwanych, do drzwi są­
dowych przybiłem , oraz do Gazety Kuryera 
^dewskiego zamieściłem , i o rozprawie w Ma- 
Sl»tracie Wileńskim oznaymiłem. Dat u t supra.

Stanisław Parymauowski Woźny Powiatu 
Wileńskiego. ,
. Roku 1828 miesiąca apryla 3 o dnia. Przed 
^ tami Miasta W ilna stawając obecnie Woźny 

atiislaw Parymanowski rellacyą tego pozwu 
Zefciłał, 0 CZgm £e jesj- w Aktach świadczę

Ignacy Misiewicz Magist. W ileń. Regent. 
W olno drukować. W ilno dnia 19 maja

1 2 8 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

Z mocy dekretu Remissyynego Sądu Głó- 
^ n e g 0 2go Departamentu Gubernii Litewsko- 
J r°dzień. w roku i 8e 5 miesiąca oktobra 2 dnia, 

8prawie między kredy torami i pretensorami, 
a debitorarni J W . i W .  Mateuszem b. Podko- 
^tQrzym ptu nowogr. i Janem b, Kapitanem w.

p. Markiewiczami zapadłego, taxg iExdyw izyą 
maiątku Debitorow przeznaczającego, Sąd E x -  
dywizorski w  terminie z tegoż wyroku wypada­
jącym zebrany, wszelkie czynności akcessoryy- 
neaiu wyrokowaniu właściwe załatwił; Gdy 
wszakże dla rozmaitych wydarzeń, dotąd czyn­
ności sobie poruczoney, Sąd Exdyvvizorski nie- 
zaskutecznił; stosując się do żądania tak w ie­
rzycieli jako też pretensorów i debitorów przea 
rezolucyą swoją dnia g marca idącego 1823 r.  
zjazd ostateczny na dzień 1 8bra tegoż roku, 
odłożył. Ze zatem w  oznaczonym terminie nie­
zawodnie zbierze się i do oczewistego roźtrzą- 
śuienia wszystkich zachodzących sporów przy­
stąpi zapewnia, aby przeto Wszyscy Kredytoro- 
wie i pretensorowie w oznaczonym czasie do u- 
realizowania Swoich naleznościow przystępowa­
li, wzywa i że na nieprzyehodzących wiekui­
sta ammissya zapisaną będzie upewnia.

Prezydujący Exdywizor Felicyan Weresz-; 
czaka b. Sędzia. Ziem P t. Nowogr.

Franciszek Pietraszewski były Sędz. Ziem. 
P tu  Nowogr. Exdyw .

Antoni Szpiehalski Exdywizoi4.

W edle  Ukazu JEGO IMPERATORSKlEY, 
MOŚCI Samowładtiącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

3 Urodź. Janowi Daszkiewiczowi Regen. 
Gran. Trock., W incentemu Paszkiewiczowi, 
Tadeuszowi Sawickiemu i dalszym dłużnikom, 
Ew ie * Bobiatyńskich Eyzemblaterowey zenie 
urzetelnió całość massv obowiązauey i obarcza- 
jącey fundusze zmarłego m ęża, z dokładem 
opieki , Annie Jerzyney Sledziewskiey Medycy­
ny Doktorowey i Idalij Leopoldowey Walickiey 
Proless. biorącym exdotaeyą i wyposażenie 
uczestnikóm spadku i sprawy z dokładem mę­
żów działającym, Stanisławowi oycowi Regen. 
1 . W ileń. D e p a r . , Izabelli córce jego nielet- 
niey Surożom, sukcessorom ś. p. Anny z Bobia­
tyńskich Pa wlikowskiey potym Surożowey Re­
gen. ewokaeyinie zakłucającym, Annie T erp i-  
łowskiey , Konstancyi Kawalewskiey, i M ary- 
annie Kozielskiey z dokładem opieki czynią­
cym, Krystynie Kwiatkowskiey z dokładem o- 
p iek i , Dominice Goreckiey z dokładem męża, 
Karolinie KraSsowskiey z dokładem opieki, 
Maryannie Lacliowiczowey z dokładem opieki, 
W incentemu Niemieykowi, Elżbiecie Stankie- 
wiczowey, Zuzannie Umińskiey, Maryannió 
Kuczewskiey, Szymonowey Kurzeckiey, M ary­
annie Krassowskiey, z dokładem ich opiekł 
czyniącym, Augustynowi Clialutonowiczowi, i 
Starozak. Zapli R ubinkow ey, E tce Mortche- 
lowey, Herce Jude low ey , Szmuyle Leybowi- 
czowi , Leybie Landresowi, Mortchelowi Lcy- 
bowiczowi, Leybie Bobacznikowi, Leybie Szmóy- 
le, Abramkowi Joselowiczowi, Jankielowi Szlo- 
melowi, Eliaszowi Dawidowi Izraelowiczowi Bo­
gusławowi, Hercykowi Joselowiczowi , Jankie­
lowi Ickowiczowi, Leybie Abrahamowi, Szmóy- 
lc Gogutkowi, Nochymowi Boruchowiczowi, Sor- 
ce Peysachowey, Szmuyle Hillarowi z dokładem 
niektórych opieki w W ilnie przemysłem trud­
niących się, podanym przez Obźałł. Eyzemblate- 
rowę pretensorom do massy z pozostałości zmar­
łego Eyzemblatera, oraz dalszym Pretensorom 
jakiegokolwiek bądź imienia, nazwiska, tytułu, 
urzędu.,, rangi będącym , Pozew loco peragende 
Executionis przed Sąd Mast. W ileń. z Powodz-
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tvya uielfctftifch s u k c e s s o r o w  z m a r ł e g o  W i l h e l m a  
E 'Y z em b la te r t i  r e s t a u r a t o r a  w  W i l n i e ,  A l e x a n ­
d r a  i F e l i ' x a  s y n ó w  J u l i i  c ó r k i  E y z e m b l a t e r o w  
i i c h  o p i e k u n a  A d o l f a  W b l i c k i e g o j  k t ó r z y  o b ż a ł ł .  
poz ‘ywaj 'ą r e f e r u j ą c  s ię  do  R e z o l u c y o w  S ą d u  Ma g .  
W i l i h .  I n w e n t a c y ą  L i i c y ta c y ą  i  O p i e k ę  u s ta l a ­
j ą c y c h ,  i  d z i e ł a  z a p r o w a d z o n e g o  w  t y m ż e  S ąd z i e ,  
d o  "D e k r e t ó w  t e g o ż  M a g .  d .  20  m a j a  1 8 2 7  t .  
i  1 8 2 8 .  m a r .  16 d .  d y l a c y i n i e  z a s z ł y c h ,  A w iża *  
Cyą i E d y k t a l n ą  c y t a c y ą  suh  amtn is s ione  r e i  d e ­
t e r m i n u j ą c y c h ,  do  M a s s y  f u n d u s z u  p o  z m a r ł y m  
E y z e m b l a t e r z e  d o  o c z e w i s t e y  r o z p r a w y  jio b y d ź  
m o g ą c y c h  d e b i t o r o w  i  k r e d y t o r o w  , do  D e k r e *  
t u  G r o d u  W i l e ń .  1 8 2 7  r .  j u l  i j 1 1 d .  i  do d a l ­
s z y c h  d o w o d o w  u  S ą d u  z ł o ż y ć  s ię  m a j ą c y c h  o -  
to :  D l a  z e y ś ć ia  W i l h e l m a  E y z e m b l a t e r a  O b y w .  
W i l e n s .  j a k  p r z e k o n y w a  d z i e ł o  w  Ma g .  "W i l e n ;  
b ę d ą c e  , ' . i n w en ta r z  po zo s ta ło śc i  o k a z a n e y  p r z e z  
ob ż a ł ł .  E y z e m b l a t e r o w ę  p o d ł u g  P r a w  M a g d e b u r ;  
p o w i n i e n  b y d ź  o p r z y s i ę ż o n y ,  z j a k i e g o  a k t u  f u n ­
d u sz e  n a  r z e c z  n i e l e t n i c h  p r z e z  S ą d  M a g .  W i ł e m  
z e b r a n e ,  z a b e ś p i e c z o n e ,  u l e g a j ą  o d p o w i e d z i  k r e -  
d y t o r o m  , g d y  zaś n i k t  ż p r e t e n s o r o w  brać '  sa-  
t y s f a k c y i  p o  z m a r ł e y  G ł o w i e  z ń i e l e t n i e m i  n ie  
m o ż e  i  n i e  p o w i n i e n  b e z  u z y s k a n i a  w y r o k u  i  ó-  
p r z y ś i ę ż e n i a  n a l e ż n o ś c i  , S a d  M a g .  W i l e n s ;  n a ­
zn a cz a j ąc  s łuszn ie  j e d n o c z a ś o w ą  r o z p r a w ę  n a k a ­
z a ł  o b ż a ł ł c h .  j e d n y c h  do  z r e a l i z o w a n i a  s to s u n k ó w ,  
a d r u g i c h  d o  w y p ł a t y  w  r z e c z  rdąssy zkwihien ' ,  
p o w o ł a ć ;  l e c z  O b ż a ł ł n i  n i e  k t ó r z y  h i i e l i  s ię n i e -  
s t a n n ie  , z s t a w a j ą c e m i  zaś d e c y d o w a n e  d y l a c y ć  
r o d z a j o w i  S p r a w y  K o n k u r ś o w e y  w ł a s o i w e ;  z za* 
p e w n i e n i e m  s u b  a m m i s s i o n e  r e i  o c z e w i s t e y  r o z ­
p r a w y , d l a  ’c z e g o  Z a ł ł .  po źy W aj ą  O s t a t ec zn ie  i 
p r o s z ą  , z a w i r o w a n i a  a c t i v i t a t e m  l o c i  s t a n d i  so* 
l u t i o n e  na  K o n d e m n a t y ;  o p r z y s i ę ż e n i a  w i e r h o ś ć i  
K o m p o r t a c y i  c o  do P a p i e r ó w  i f u n d u s z ó w  pó  
z m a r ł y m  E y z e m b l a t e r z e  p o z o s t a ł y c h ,  o są d z e n i e  
n a  O b ż a ł ł .  R e g .  D a s z k i e w i c z u  r .  s. 7 .  za k a r t ą  
r .  1 3 j 6 x b r .  28 d. j  n a  O b ż a ł ł .  P a s z k i e w i c z u  za 
s k r y p t e m  r .  1 8 1 8  g b r a  5 d .  r .  s; 8 ,  n a  o bża ł .  
S a w i c k i m  z p i s m a  r .  1 8 2 1  j i ini j  28  d.  c z e r .  z ł .  
2 0 ,  z p r o c e n t a m i  i  e x p e n s a m i  p r a i v n e m i  p o  E  
ass. 2 0 0 ,  z e x t e n i i a c y ą  l i ć y t a c y ą  f u n d u s z ó w  i se -  

j t w e s t r a c y ą  osob  5 o i o ż d z i e l e h i e  M a s s y  p o m i ę ­
d z y  r e a l n y c h  w i e r z y c i e l i  , z p o d n i e s i e n i e m  s to ­
s u n k ó w  n i e p r a w y c h ,  b e  zdo  w o d n y  cl i  i  o d e s ł a n i e m  
o s o b i s t y c h  z a w i n i e ń  O b ż a ł ł .  E y z e m b l a t e i ’o w e y  
d o  i c h ż e  f u n d u s z o w y  z o d d a n i e m  n i e l e t n i m  su -  
k c e s s o r o m  p o z o s ta ł o ś c i  p o d  R z ą d  P r a w e y  O p i e ­
k i  , z n a z n a c z e n i e m  n a  E d u k a c y ą  i  u t r z y m a n i e  
s i ę  w ł a ś c i w y c h  A l i m e h to v v ,  o p o k a r a n i e  O b ż a ł ł .  
S u r  ozovv P e n a m i  E w o k a c y y n o t h i  i  za n i e p r a w y  
A r e s z t  , z t ąd  o s z k o d y  i n a w i ą z k i  z P r a W a  w y ­
p a d a j ą c e  ,  w  r e s z c i e  o za p i san ie  \V ie ku i s t ey  ara-  
rnissyi  n i e j ą w i ą c y m  się i  O b ż a ł ł .  n i e s t a w a j ą c y m ,  
o u s t r o n i e n i e  d a l s z y c h  o b ż a ł ł c h  s u k c e s s o r o w  j a ­
k o  w y d z i e d z i c z o n y c h  od  s p a d k u  , o r a z  o to  
c o  c z as u  S p r a w y  p r o s z o n y m  b ę d z i e  S.  M .  Z .

1 8 2 8  ma ja  16 d n i a  W o ź n y  z P o w ó d z t w a  
n i e l e t n i c h  A i e * : a n d r a  i F e l i x a  B r a c i ,  J u l i i  c ó r ­
k i  E y z e m b l a t e r o w  i i c h  o p i e k i  k d p i ą  t ę  P o z ­
w u  E d y k t a l n e g o  w e s p ó ł  z A w n z a c y ą  p o  P r e t e n ­
s o r o w  do m a s s y  p o  z m a r ł y m  W i l h e l m i e  F -yz em-  
b l a t c r z e  R e s t a u r a t o r z e  w  W i l n i e  p o d  r z ą d e m

Ma g.  W i l e n .  z o s ta j ą c e y ,  i  d l a  w s z y s t k i c h  d c l n td 5 
r o w  t e y ż e  massy  i d l a  k r e d y t o r o w  ja k ie g o  bądź  
t y t u ł u ;  u r zę d u y  i m i e n i a  i  n a z w i s k a  do  R e d a k c y i  
K u r y ó r a  L i t e w s k i e g o  d l a  t r z y k r o t n e g o  umie sz '  
ć z e n i a  z o g ł o s z e n i e m  w i e c z n e y  A m i n i s s y i  nie ja-  
w i ą c y m  s ię  p o d a ł e m .

W o ź n y  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  K a r o l  K w i a t '  
kovvski .

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  dn ia  1 5 ma ja  1828  
r .  A ;  P o w s t a ń s k i  P r e z .  K o m ;  C en z .  W i l e n s .  R a ­
d c a  K o l i .  i K a w .

2 L e o n  Mass  u p r z y w i l e j o w a n y  k a m i e n i e -  
r z n ą c y  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i m  p r ż e z  K o m m i s s y ą  
R z ą d o w ą  O ś w i d c e n i a  N a r o d o w e g o ,  i  o p a t e n t o w a ­
n y  w  s z t u c e  s w o j e y  p r z e z  u p r a w ę  r z e m i e ś l n i ­
c z ą  w  M o s k w i e  , p r z e j a z d e m  Swoim ż S.  P e t e r s ­
b u r g a  i  R y g i  p r z e z  t u t e y s z e  mias to ,  w  za m ia rz e  
n a  n i ć j a k i  czas  t u t a y  p r z e b y w a n i a ,  ma  h o n o r  r e ­
k o m e n d o w a ć  s ię  S z a n o w n e y  P u b l i c z n o ś c i ,  w y r ­
ż n i ę c i e m  r ó ż n e g o  t y t u ł u  p i e c z ą t k i  w  k a m ie n i u j  
s t a l u ,  l u b  i n n y m  m e t a l u  ; t a k  W g ł ę b i n i e ,  j ako 
t e ż  i  w y d a t n i e  z r o b i o n y c h ,  ze  w s z e l k ą  d o s k o n a ł o ­
śc ią ;  ró tYn ież  r o b i ę  w y n a l e z i o n e  o b c ę g i ,  d l a  na ­
z n a c z e n i a  o w i e c  z n a l e ż n e y  do  t e g o  f a r b y ;  i u d z i e ­
l a m  s p o s o b  o n y c h  u ż y c i a  ; a  t a k ż e  miedz i ane  
b l a s z k i  d l a  z n a c z e n i a  b i e l i z n y  i x i ą g  z n i e p r z e -  
m i j a j ą c e m i  f a r b a m i .  Z a t i i ó w ie n i e  u  n in ie  p o w y ż ­
s z y c h  r o b o t ,  p r ż y y m u j ę  w  k a ż d y m  cz as ie  za po- 
m i e r n ą  c e n ę ,  m i e s z k a m  na  r o g u  u l i c y  N i e m i e c -  
k i e y  w  d o m i e  S z u l c a  p o d  N.  3 y 5 -

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i f c m e y s t e r  C h r z a s t o w s k k

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  iha  h o u o r  w e z w a ć  wszy -  
s k i e h  g r a j ą c y c h  W 3 3 c i ą  L o t e r y ą  W a r s z a w s k ą ;  
a b y  r a c z y l i  n a y d a l e y  do $ g o  p r z y s z ł e g o  c z e r w c a  
w y m i e n i ć  Bilety- n a  p ią t ą  K l a s s ę .  W i l n o  dn ia  
19 ma ja  1 8 2 8 ;  F r .  v o n  A u e r .

W o l n o  d r u k ó w d ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k n

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  w i d z i  s i e b i e  w  o b o w ią z k u  
z a w ia d o m ić  o so b y  m o g ą c e  m i e ć  s t o s u n k i  do  mas­
s y  f u n d u s z ó w  z e s z ł y c h  ś. p .  M i k o ł a j a  i  J a d w i ­
g i  z S t r u t y ń s k i c l i  o rd z  S t a n i s ł a w a  i c h  sy-na Gra f-  
f o w  M a n u z z y c h ,  że r o z p o c z y n a j ą c  i m i e n i e m  wła-  
s n e m  i osób w  r ó W n y m  s t o p n i u  c a ł e g o  d o m u  R u-  
s i a c k i e g o  G r a f f ó w  P l a t e r ó w  p r a w n o  d o c h o d z e n i e ;  
n a l e ż n y c h  d l a  tego d o m u  p o  M a n u z r y c h  s p a d k ó w ,  
t a k  n i e p r a w h o ś ć  nas tan ia  i pomiesź  c z e n i a  do A k t  
Z i e m s k i c h  B r a s ł a w S k i c h  t i tu io  d o k u m e n t u  1820  
r o k u  j u n i i  2 i  d n ia  j a k o b y  h a s t a ł ć g o ,  d o w o d z ie  
b ę d ę ;  j a k o  t eż k o n d y k t a  o d k r y j ę ,  a d o s t a t e cz n o ś c  
o d p o w i e d z i  d la  k r e d y t o r o w  M a n u z ź o w ś k i c h  r z e ­
t e l n y c h  w y ś w i e t l ę  i o k a ż ę ,  i na t e n  c ó l  w  b ie żą ­
c y m  r o k u  a p r y l a  20  d n ia  w  G r o d z i u  W i l e ń s k i m  
zan ió s ł szy  o ś w i a d c z e n i e  , n i n ie y sz e  w  K u r y  e r z e  
L i t e w s k i m  p o d p i s u j ę  o s t r z e ż e n i e .  R o k u  i 828  
maja  21 d n ia .

G r a f  X a w e r y  P l a t e ć  K a p i t a n  i K a w a l e r .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  21  m a j a  i 82^  

r o k u  j Cenzoi r  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .

K u r s  w i l e ń s k i  n a  a s s y g n a t y  od  d n ia  22 maja 
r .  s r .  3 r .  7 9  > k. ,  c z e r - ż ł .  n o w y  1 1  r „  60 k. ,  iiU'  
p e r y a ł  5y r .  92 ] .  kop .
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